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Nierozerwalna przgjaź1i 
ze Związkiem Radzieckim~ 

fundamentem naszych osiągn~ęć 
• „ ' r 

ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZO~EJ. PARTII ROBOTNICZEJ 

Rok m fVll , CZWARTEK, 7 GRUDNIA 1950 ROKU 337 . 

W· 30-/ecle istnienia Komunistycznej ,Partii Francji 

Na· hojowyID posterunku nieugiętej walki 

o wolność i socializm 
GENEWA (PAP). - Dziennik „L' 

Hum.anite" opublikował uchwałę Ko 
mitetu Centralnego Komunistycznej 
Partii F,i.-ancji iz okazji 30-lecia Fran 
cuskiej Partii Komunistycznej. 

Komunistyczna Partia Francji -
stwierdza uchwała - utworzona zo­
stała z woli większości członków by 
lej partii soejallsty~ej na bistory-

.. 

cznym konirresie w Tours 25 grud­
nia 1920 r. 

Spadkobierozyni najlepszych tra­
dycji francuskiego ruchu robotniC'Ze 
go i prawdziwej myśli francuskiej 
- Francuska Partia Komunistyczna 
zrodziła się w walce naszej klasy ro 
botniczej przeciwko pierws:z:ej woj­
nie światowej, pl'IZeciwko imperiali-

P· t, 
„Baza i nadbudowa w świetle prac 

towa„zysza Stalina o jęzvkqznawstwie" 
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Na ~ I I 

ozesc Kanstyłucji Stalinowskiej 
ludzie radzieccy wykonują 

przedterminowo Plan Pięcioletni 
MOSKWA (PAP)-Narody Związ 

ku Radzieckiego uroczyście obchodzi­
ły dzień Konstytucji Stalinowskiej. 
Miasta i wsie tonęły w odświętnych 
Matach. 

W rb. q~eń Konstytucji Stalinow· 
skiej zbiega się z zakończeniem po· 
wojennego'Planu· 5•letniego i rz.e rzbli 
żającymi się wyborami do Rad Te­
rel!-owych ,Pey~tow~nych 4udu Pra· 
cu3ącego. , Najszersze rzesze narodu 
radzieckiego obcb,odZą 14 rocznicę 
uchwalenia Konstytucji malinowskiej 
- konstytucji zwycięsld.ego socjaliz­
mu w atmosferze wysokiej aktywno­
ści politycznej i produkcyjnej. 

Do Moskwy napływają masowo 
meldunki· od załóg licznych zakładów 
przemysłowych o przedterminowym 
wykonaniu Planu 5-letnjego. I tak m. 
in. 62 fabrski dzielnicy im. Szczerba­
kowa w M:~kwie spośród ogólnej li­
czby 68 Qhfo)ctów przemysłowych -
w_ykonały ~rzed terminem plany 5-let 
rue. 

stycznej Rewolucji Październikowej. 
O popularności i znajomości Kon­

stytucji Stalinowskiej w Kraju Zwy­
citsJriego Socjalizmu świadcz11 dane 
o olbrzymich nakładach wydawnictw, 
poświeconych Konstytucji. Referat 
Józefa Stalina wygłoszony na nad­
zwyczajnym VIII Wszechzwiązkowym 
Zjeździe Rad pt. „0 projekcie Kon­
stytucji ZSRR", wydany był 666 razy 
w łQcznym nakładzie 64.680.000 egz. 
" 89 językaeh. 

ludność Berlina 
głosuje przeciwko r~militOFyzocji 

BERLIN' (PAP) - Agencja ADN 
donosi, że do poniedziałku wieczorem 
678 tysięcy berlińczyków ze wszyst­
kich CZfŚci miasta złożyło swe pod· 
pisy pod odeZWł przeciwko remilita· 
ryzacji i na rzecz pokoju. 

stom, którzy tę wojnę' sprowokowa­
li, przeciwko ich agentom - pra­
wicowo - socjalistycznym przywód­
com. Francuska Partia Komunistycrz 
na stworzona została po wielkiej So 
cJalistycznej Rewolucji Październi­

kowej i bodźcem do jej utworzenia 
był zwycięski przykład wielkiej Par 
tii Bolszewików, partii Lenina -
Stalina. 

W ciągu 30 lat Francuska Partia 
Komunistyczna poświęciła się cał­

kowicie obronie pracujących; nieu­
stannie walczyła o ich zjednocrze­
nle w walce o demokrację, o pokój, 
o przygotowanie zwycięstwa nowego 
świata drogą obalenia kapitalizmu. 
Pod dalekoWZTocznym i zdecydowa 
nym kierownictwem Maurice Thore 
za stała się wielką partią robotni­
czą nowego typu, partią, która potra 
fiła połąc~yć teorię z praktyką, po­
twierdzać słowa czynami, partią. 

która pokonywując wszystkie prze­
szkody, pomyśl.nie prowadzi ·klasę 

robotniczą i naród francuski do wol 
nego i szczęśliwego żYcla. do socjali­
zmu. 

30 rocznica KPF uczczona będzie 
przez wszystkich pracujących, przez 
wszystkich Francuzów miłujących 

sprawiedliwość, wGlność I pokój, 
'· . KPF jest partią. braterstwa mię-

dzy ludźmi i- -narodami, partią soju­
S?.u między kia~ robotniczą i ucis­
k~nymi ~arodami kolonialnymi, Żą 
da ona natychmiastowego położenia 
kresu brudnej wojnie w Vietnamie 
tak samo, jak ćwierć wieku temu 
występowała przeciwko niesprawie 
dliwej wojnie prowadzonej z naro­
dem Marokko. KPF jest partią ni~ 
zależności narodowej, o którą wai­
czyły i rza którą ginęły dziesiątki ty­
sięcy bohaterów - komunistów. 
Broniła niezależności narodowej 

wcizoraj - przeciwko monachijczy­
kom - vichystom i innym zdraj­
com, - broni jej dziś przeciwko 
imperialistom amerykańskim i wiel 
kim kapitalistom, którzy stali się ich 
sługusami na podstawie solidarno­
ści klasowej. 

KPF jest partią internacjonaliz­
mu proletariarkiego, partią jednoli­
tego frontu pracujących całego świa 1 

ta. walczących o pokój i socjalizm. 
a w szczególności jest partią bratrr 
stwa z robotnikami niemieckimi i 
demokratami, braterstwa przypie­
czętowanego wspólną walką w 19~3 

r. przeciwko okupacji Ruhry i odra· I 
dzonego dziś we wspólnej walce 
przedwko remilitaryzacji Niemiec. I i 

KPF jest partią niezłomnej solida.r I 
ności ze Związkiem Radzieckim -
twierdzą. socjalizmu, demokracji i 
pokoju, krajem - wyzwolicielem 
i przyjacielem Francji, jest partią 
wierną pełnemu chwały przykłado­

wi, jaki dali w 1919 r. francuscy pra . 
(Dalszy ciąg na str. 2-giej) 

„Zdajemy sobie jasno sprawę, że fundamentem 
i motorem nowef epoki ·w życiu naszego narodu 
jest przyjaźń i pomoc Związku Radzieckiego''. 

j #: ' Bolesław Bierut 

Podstawą trak-atu· pokęjo~-go ż Japonią 
muszą być uchwały, potliąle w KaJrze, Jałcie i PoczdalJlię 

Oświadczenie ministra Chin Lud<;>wych - Czou En-laia - · 
PEKIN (PAP). ""7 Minister _Spraw 

Zagranicznych Chin Ludowych Czou 
En-lai złożył w imieniu swego rzą­
du oświadczenie następującej treści 
w sprawie traktatu pokojowego z 
Japonią: 

1 Oświadczam uroczyście, że 
Centralny Rząd Ludowy Chiń 

skie,j Republiki Ludowej jest jedy­
nym leralnym rządem narodu chiń­
skiego i ie musi on wzi~ udział w 
przygotowaniu, opracowaniu, i za· 
warciu traktatu pokojowego 'Z Ja. 

ponią Reakc_yjl:;la klika kuomintan­
gbwska nie ma żadnego absolutnie 
prawa reprezentowania narodu chiń 
skfego, a z'atem nie ma prawa do 
brania udziah.1 w żadnych dysku­
sjach lub konferencjach, dotyczą­
cy~h tego traktatu. Centralny Rząd 
Ludowy uważa, że wszelkjc próby 
przygotowania i opracowania trakta 
tu pokojow~go z Japonią, niezależ­

nie ·'od ich warunków i wyników, 
są bezprawne i nieważne bez udzia­
ł!! C.hińskie.i Republiki Ludowej. 

2 Polityka Centralnego Rządu 

O imponujących osi~ięciach wY­
twórczych, którymi bohaterska kla­
sa robotnicza ZSRR upamiętniła 14 
rocznicę uchwalenia Konstytucji Sta· 
li~owskiei. ~ donoszą również z Le­
ningradu, z ośrodków przemysłowych 
Ukrainy, .Azji środkowej, Syberii, 
Uralu i Da1ekiego Wschodu. 

W atm~ze i·adości obchodziły 
dzień KoDf!fytJicji Stalinowskiej mi: 
liony oby\vateli radzieckich, biorą­
cych udział .... w akcji wyborczej do 
Rad Terenow-ł'ch. 

-Plany roczne. 
wykonane przed terminem 

Ludowego zmierza do jak naj­
rychlejszeKo wspólnego zawarcia 
traktatu pokojowego z Japonią w 
ten · sposób, by położyć kres stanowi 
wojny 'Z tym krajem i umożliwić na 
rildowl japońskiemu jak najwcześ­
niejsze osiągnięcie demokracji i po­
koju. 

Tymczasem rząd Stanów Zjedno­
czony~h obrał politykę ciągłego od­
wlekania sprawy zawarcia traktatu 
pokojowego z Japonią w celu zreali 
zowania swych zamiarów w długo­
trwałej okupacji wojskowej J11ponii. 

-- rząd St. z;e~noczon,ych. proponu­
jąc zasady, na jakich miał15y oprzeć 
się traktat z Japonią, użył formu­
ły, w myśl której uczestnikami były 
by „którekolwiek lub wszystkie na­
rody znajdujące się w stanie wojny 
rz Japonią a pragnące zawrzeć po­
l~ój na proponowanej podstawie". Wy 
nika rz. tego, że rząd amerykański 

wyrzekł się jawnie podstawy wspól­
nego traktatu pokojowego z Japonią 
ustalonej w deklaracji ka·irskiej, 
układzie jałtańskim i proklamacji 
poczdamskiej oraz wyparł się zasad 
polityki wobec Japonii, przyjętych 

przez Komisję Dalekiego Wschodu. 

4 Co się tyczy Taiwanu i Wysp 
Rybackich, postanowiono, że 

powinny być one zwrócone Chinom 
zgodnie z deklaracją kairską, a co 
do połuclnipwej części Sachalinu i 
Wysp Kurylskich ,_ że mają być 
one zwrócone Związkowi Radziec­
kiemu zgodnie z układem jałtań­
skim. Nie ma żadnych absolutnie po 
wodów do wznawiania dyskusji w 
sprawach terytorialnych, które zo-

ZPW im. Wiosny Ludów roczny plan do dnia 10 grudnia br. 
Zobowiązanie to izostało więc zreali 
zowane na 6 dn:i pl'IZed terminem. 

wykonaniu podjętych pnzez paszcze 
gólne robotnice rzobowiązań · długo­
falowych zrealizował przedtermino­
wo roCtzny plan z nadwyżką 52.871 
kg. przędzy, Setki tysięcy agitatorów przepro· 

wadziło pogadanki z wyborcami o 
Konstytucji Stalinowskiej, która U· 

trwaliła zdobycze Wielkiej Socjali· 

Załoga 'ZJPW. im. Wiosny Ludów 
wykonała roczny plan produkcji w 
dniu 4 grudnia bież. roku. 

Robotnicy tych rz:akładów w celu 
uczczenia II Swiatowego Kongresu 
Pokoju zobowiązali się wykonać 

Wojska Mae &rthura 
wycoluią si~ w nieładzie 

na południe Korei 
PEKIN (PAP) - W ogłoszonym 

5 grudnia komunikacie dowód~two na 
czelne koreańskiej Armii Ludowej 
podaje, że wojska ludowe prowr ·~ą 
w dalszym ciągu na wszystkich od­
cinkach frontu pomyślne dzfałania bo 
jowe przeciwko wojskom amerykań · 

skim i południowo-koreańskim. 

W rejonie na południe od Anczu 
nieprzyjaciel pod naciskiem oddzia· 
ł6w Armii Ludowej wycofuje się w 
kierunku południowym. 

Na p6łnoc od Hamhyng jednostki 
Armii Ludowej prowadzą działania 

ODCZYT'"" 
o 

Konstytuci i ,Stalinowsk iei 
Dziś, w czwartek 7. 12. w lokalu 

Ośrodka. Szkolenia Partyjnego KŁ 
PZPR, przy ul. Tr;rnguita Nr l, 
o godz. 17 odbędzie się odczyt pt. 
„Konstytucja Stalinowska - do­
kument zwycięskiego socjalizmu". 
Wstęp wolny. 

bojowe na dotychczasowych pozy­
cjach. Na wybrzeżu wschodnim woj­
ska amerykańskie i południowo-ko· 

reańskie opuściły pod naciskiem od­
działów Al"mii Ludowej miasta He· 
sandin i Ranan i wycofały się na 45 
- 50 km w kierunku południowym 
i południowo · zachodnim. 

LONDYN (PAP) - Koresponden­
ci brytyjscy donoszą z Korei, że woj 
ska ludowe znajdują się w odległości 
50 km na południowy wschód od 
Phenjanu. Wojska amerykańskie i 
brytyjskie prz;ed opuszczeniem Phen­
janu zamieniły to miasto w stos gru­
zów i ruin. 

Wojska amerykańskie i brytyjskie, 
ścigane przez oddziały ludowe, wyco· 
fują się w nieładzie w kieranku po· 
łuclniowym. Straty wojsk amerykań· 
skich są znaczne. Clość rannych żoł· 

nierzy amerykań!ikich, których 1v cią 

gu ostatnich 8 dni udało się samolo 
tarni przewieźć do Tokio - wyno­
si około 13.000 

ZPP w Aleksandrowie 

Dla uczczenia święta 1 Maja zało­
ga Zakładów Aleksandrowskich rzo­
bowiązała się wykonać roczny pian 
produkcyjny do dnia 15 grudnia. 
Dtięki wysiłkowi robotników plan 
został zrealizowany jesrreze wcześ­
niej, a mianowicie w dniu 4 gru­
dnia. 

ZPW im. 
Jarosława Dąbrowskiego 

w Zgie1·zu 

Zakłady te w dniu 29. XI. br. wy 
konały zadania pierwszego roku Pia 
nu 6-letniego. Do wypełnienia pod­
jętych przez załogę zobowiązań pnzy 
czyniła się w wielkiej mierrz:e ofiar­
na i pełna zrozumienia postawa za ... 
logi tych zakładów. która w wyko­
na ni u planów widzi lepszą, Jaśniej· 
szą przyszłość oraz podniesienie sto 
py życiowej mas pracujących. 

3 W pierwszym artykule swego 
memorandum do rządu ZSRR (Dalszy ciąg na str. 2-giej) 

Zjednoczenie 
Energetyczne 

Okręgu Łódzkiego Załoga ZPB im. I· Dywi~ji Kościuszkowskiej 
guzteg~~~~iejJ~e~f::~:e w0~~t podejmuje apel tkaczy ZPB im. Szymańskiego 
sce wykonało w dniu 1 grudnia br. 
roczny plan produkcji energii elek-'. 
trycznej. 

Zjednoczeniu Łód:zkiemu podlega 
w terenie 5 wytwórni oraz 4 pod­
okręgi. Osiągnięty s.ukces należy za­
wdzięczać pmede wszystkim ofiar­
nej pracy brygad remontowych. 

„Film Polski" 

A:pel tka~zy z ZPB i~. Szyma~skie 119?1 roku, gdy w przędzalni przewi­
go, "'.zywa3ący. do ;vspołzawoqmctwa dziany jest wzrost wydajności 0 7,1 
o wyzszą wyda3nośc .pracy, został Z'.l· proc., w tkalni o 8,ll proc., w wykoń-
1·~z tego s~mego dma po ukazaniu c~alni o 22 proc. W znacznym. stop­
s1ę w prasie, podchwycony przez za mu wzrośnie produkcja: w przędzal­
ło~ę. ZPB im. I Dywizji Kościuszkow ni o 16,75 proc„ w tkalni o 3,1 proc., 
skieJ. w wykończalni o 38 proc. 

Na zebraniu, w którym wzięli u- Biorąc to wszystko pod uwagę, za-
dział przedstawiciele wszystkich od- łoga ZPB im. ł Dywizji Kościuszko"' 
działów produkcyjnych zaznajomiono skiej przyjęła wezwanie tkaczy z 
się dokładnie z inicjatywą ZPB im. ZPB im. Szymańskiego, podejmując 

Załoga Laboratorium Eksploata- Szymańskiego oraz zanalizowano uchwałę, w które.i m. in. czytamy: 
cyjnego Wytwórni Filmów Fabular- własne możliwości podniesienia WY· Doceniając ogromne znaczenie 
nych w Łodzi, składa meldunek o dajności pracy. współzawodnictwa o zwiększenie 
wl'.konaniu to~znego plai:iu produk-1 · G!~bo~o ~ozpat7ywano poważne z:i. wydajności dla realizacji Planu 
cy3nego w dniu 5 grudnia b. r. dan~a, Jakie stoJą przed załogą w 6-letniego, dla sprawy utrwale· 

ZPW im. Z os~atnlel ch•ill 

Władysława Reymonta Narodowy Spis Powszechn.y 

nia pokoju, z entuzjazmem podej 
rnujemy wezwanie. Załoga naszP 
podejmuje nie tylko współzaw\)rl 
nictwo w tkalni, lecz i w przę 

dzalni, wzywając WSZ) stkie tkał 
nie i przędzalnie do szlachetne· 
rywalizacji o lepszą wydajnoś!­

lepszą przędzę i lepszy towar. 

Robotnicy oddziału przygotowaw- W województwie łódzkim dobiega końca 
czego angielskiego z ZPW im. Wł Według ostatnich meldunków, któ wszystkie miasta w woj~wództwie 
Reymonta wvkonali rocznv plan z re wpłynęły wczoraj w godzinach łódzkim. 
nadwyżką 4.350 kg. przędzy . Do przed wieczornych do Wojewódzkiego Re- Całkowite zakończenie Narodowe 
terminowego wykonania planu w feratu Spisowego. Narodowy Spis go Spisu Powszechnego w naszym 
dużej mierbze przy~ynily się długo- Powszechny w województwie tódz- województwie oczekiwane jest dzi­
falowe zo owitzama. podejmowane kim dobiega końca. Na ogólną ilość siaj w god7.inach. popołudniowych . 
i .w, pełni zrea iz?wane prrzez robot- 7.537 obwodów Spis zakończony zo Jak dotychczas w ogólno-woje-
nikow tego oddziału. * stał wczoraj do godziny 21 w 7.120 wódzkim współŻawodnictwie o szyb 

* * obwodach_ Zakończyły Spis l wypeł kie i spra.wne przeprowadzenie Spi 
Również oddział przędrzalni kap-I niłY arkusze zbiorcze powiaty: lódz su, województwo łódzkie za,imuje je 

turkowej ZPW im. Reymonta dzieki ki, brzezińsk~ kt• ' owski, łaski oraz dno z czołowych miejsc w Polsce. 

li 

Współzawodnictwo opieram' 
na: 1) wydajności na 1 wrzec. 
godz., 2) wydajności na 1 kro· 
sno-godz., 3) walce o najmniej 
szą ilość postojów, 4) walce r 

pełne wykonanie baz !)rodukcyj 
nych. 



" 

• 

lir.I 

.Doniosła propozycja premiera Grotewohl3 wielk~ ~i~~/;~dniM~skwq 
Premier Niemieckiej Republlki IJe chwał o remilitaryzacji Niemiec Za­

mokratvcznej. Otto Grotewobl, •kie• chodnicb, powziętych przez mini· 
rował pismo do d-r• Adenauera, w strów spraw 28granicznycb USA, W. 
którym zaproponował utwonenie Brvtanii i Francji w Nowym Jorku 
ogólnonlemiecklet Rady Ustawodaw• 19 września br., remilitaryzacja znaj­
czeJ, złożonej na zasadzie parytetu dowala się już w pełnym toku. Two 
• przedstawicieli Niemiec Wscho- rzono już oddziały „ruchomych· je­
dnieb I Zachodnich. Rada taka mia· dnostek policji" uzbrojonych .w czoł­
łaby przygotować utworzenie ogólno Qi i artylerię, a więc właściwie od· 
niemieckiego rządu tymczasowego, u- działv Wehrmachtu. Znajdowały się 
d:zielałabv konsultacji rządom zstut. ju:l! w pełnym toku przygotowania do 
USA, W. Brytanii i Francji przy opra utworzenia 30 dywizji pancernych, 
cowaniu traktatu pokojowego oraz które miałyby wejść w skład t. zw. 
przedstawiałabv wyżej wvmienionvm „armii europejskiej", Przy przepro­
rządom do zatwierdzenia wszelkie wadzaniu tych pociągnięć, zagrażają 
propozycje. zmierzające do utworze- cycb pokojowi świata, współdziałali 
nia oqólnoniemieckie!ło rządu. Pre- czynnie byH biUerowscv generało­
mier Otto Grotewohl wskazuje rów· wie: Halder, Guderian. ManteuUel, 
nież, że propozycja utwotzenla ogólno Schwerłn I w. In. Przemysł Trizonit 
ntemleckie1 Rady Ustawodawczej mo• przestawił się już na torv produkcji 
glaby zostać przedłożona narodo• wojennej. Otwarto bramy więzień 
wi niemieckiemu. Naród zadecydo· dla hitlerowskich zbroclniarzv wojen. 
walby o przvfęclu lub odrzuceniu nych. 
tych proporycyf w referendum, prze• Do chwili obecnej proces remiUta• 
prowadzonym w calvch Niemczech. rvzacji trwa nieprzerwanie. Nlebez-

Pismo premiera Grotewohla, w uza- pieczeństwo ani przez sekundę nie 
sadniflniu tych propozycyj, stwierdza: ustało. Przemysł Trizonii produkuje 

„Wskutek rozbiela Niemiec na· t1ełną parą broń. Zakłady teksfylne 
fÓd znalazł słe w niezmiernie orodukuią mundury. W Zachodnim 
tłdktet sytuacJl, która zao•trzvla Berlinie utworzono kilka kompanii 
•ie w następstwie remilltarvzactl „policji" uzbrojonej po zęby. niczym 
I wclą.gnięda Nlemłen Zachodnich nie różniącej •ię od oddziałów regu 
w plany przvgotowań wofen• lamel armii. Reaktvwowano nie­
nych... W obliczu tef svtuacjł tnieckie aerokluby, skupiające przede 
utrzvmanłe pokoju. zawarcie trak. wszystkim byłych pilotów hitlerow­
tatu pokolowe110 oraz pnywróce· sklei Luftwaffe. Orqanizacje te mają 
nie tedoośd Niemiec ialeły pne• przygotować grunt dla wskrzeszenia 
cle wszystkim od porozumienia 1łę Luftwaffe. 
•amyr.b Nlemc6w". Nie ustaje również krzątanina im• 

Propozycje premiera Otto Grot&- 1>erlalłst6w wokół Z&!J&dnienia remi­
woh la opierają się na pro11ramle roz• lltaryzacji. W Londynie trwają obra 
wiązania sprawv Niemiec wytyc~o· dy t. zw. „komitetu zastępców" paktu 
nvm na konferencji ośmiu ministrów lltlantyckieqo na temat remilitarv­
suraw zagranicznych w Pradze s tacji. W czasie debatv w Izbie Gmin 
20-21 paidziernlka br. Jak wiado· na temat polityki zaqranlcznei rządu 
mo, w konferencii tej brał udział mi· Labour Partv, Bevin znów wypowie· 
nister Spraw zaqranicznycb Niemiec- dział się za powołaniem noweqo 
kiei Republiki Demokratycznej, Der·, Wehrmachtu, któtv miałby walczyć 
tin<tP.r. w „obronie Euro1>v Zachodniei" (czy~ 

W chwili, kiedv w Pradze opraco· taj - „w aqresywnej wojnie łmpP.· 
wvwano deklarację w sprawie u- rialistów amervkańskirh orzech" 

W JO.lecie istnienia KomunislJ}czne; Partii Franc;i 

Na ·bojowym posterunku nieueiętei walki 
o wolność i socializlll 

l narodów całero 6wiata w walce o 
pok6J, demokraclę I socjalizm! 

Niech żyje wnróbowana i nie­
zwyciężona nauka l\fark1a - Encel 
•a - Lenina - Stalłna! 
Ni~h zyje Nauczyciel i Wódz ko· 

munist6w calero świata - Drori i 
\Vłelki Stalin! 

Niech żyje komunizm! 
Niech iyje Francja! 

Związkowi Radzieckiemu i krajom de 
mokracii ludowej"). 
Toteż remilitaryzację Niemiec Za­

chodnich potraktowano na li $wiato 
wym Kongresie Obrońców Pokoju 
lako jedno z głównych niebezpie­
czeństw, zagrażających pokojowi 
świata. Na niebezpieczeństwo to 
wskazało wielu mówców. między In­
nymi również przedstawiciele naro­
du niemieo:itiego. 

Orędzie Kongresu do Or!fanlzacji 
Narodów Zlednoczonych potępiło ka 
tegorycznte usiłowania 1 kroki pod­
jęte z pogwałceniem układów między 
narodowych, zakazujących remilita­
ryzacj! Niemiec i domaga się z na­
ciskiem zawarcia traktatu. pokojowe­
go ?: zjednoczonymi, zdemilitaryzo­
wanymi Niemcami. 

Stanowisko za jęte w sprawie remi 
litarvzacii przez II Swiatowv Kongres 
Obrońców Pokoju znalazło żywy i 
głęboki oddźwięk tak w Trlzonii jak 
i w "liemieckie i Republice Demokra• 
tvrznej. Fala nastrojów antyremili­
t<>ryzacyjnych w Niemczech Zacho­
dnich przybrała takie rozmiary, że 
nawet osławiony podżegacz wojen·• 
ny, Schumacher zmuszony został do 
lawirowania, przybierajJłC postawę 
rzekome! opozycji w 1tosunku do "Pl• 
nów amerykańskich. 

Rząd Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej współpracował przy usta­
laniu konstruktywnego programu 
rozwiązania sprawy Niemiec. Rząd 
Republiki le•t ważnym ogniwem w 
walce narodów Europy o „zgaszenie 
lontu niemieckiego. jaki USA che\ 
zapalłó w sercu Europy" (Pietro Nen 
ni). Równolegle z zapowiedzią, zło· 
żoną przez wiceptzewodniczącego Biu 
ta Swiatowe.i Rady Pokoju - Pietro 
Nenni - o obradach światowej Ra 
tly Pokoju na-O groźbą. remilita­
ryzacji Niemiec, które odbędą się w 
najbliższej przyszłości, rząd Niemiec­
kiej Republiki Demokratvcznei nie 
ustaje w wysiłkach realizacji pro­
gramu, wytyczonego w Pradze, cze· 
go świadectwem iest pismo premiera 
Grotewohla do dr. Adenauera Spra 
wa remiiltaryzacji jest bowiem za­
gadnieniem obchodzącym przede 
wszystkim naród niemiecki. Od po· 
stawy narodu nłemiecldeąo zależy w 
duieJ mtene powodzenie czy też 
flaiko planów łmperlalhmu amery­
kańskieffo, dotyczących wskrzeszenia 
Wehrmachtu. P1opozycja premiera 
Grotewobla stanowi poważny wkład 
w dzieło walki o pokól i dlatego zo­
stanie powitana z radością przez 
~zyaUdch ńlemłecldch ..,atriotów. 

P. M. 

MOSKWA (PAP) - 'Dziennik 
„Moskiewska Prawda" przypomi­
na w specjalnym artykule etapy 
wielkiej bitwy pod Moskwą, która 
toczyła się 9 lat temu. 

Autor artykułu generał-pułkow 
nik Sandałow stwierdza, że rozgro 
mienie wojsk niemiecko - faszy· 
stowskich pod M1>skwą wejdzie 
do historii jako wspaniały przy­
kład poświęcenia i bohaterstwa. 

Chełpliwe plany Hitlera, któ· 
ry zapowiadał, że jego wojska 
wkroczą do Moskwy najdalej 16 
października, nadzieje wrogów 
Związku Radzieckiego - USA i 
Anglii oraz prasy reakcyjnej gło 
szącej nieunikniony upadek Mo­
skwy i zgubę Związku Radzieckie 
go - nie ziściły się i pękły jak 
bańka mydlana. 

Moskwa pozostała niedostępną 

dla wrogów twierdzą socjalizmu 

Cała ludność Moskwy - pod­
kreśla generał Sandałow - gorą· 

co odpowiedziała na wezwanie 

Podstawą .traktatu pokojowego z Japonią 
' . 

muszą być uchwały . podięte w Kairze, Jałcie i Poczdamie 
· Oświadczenie ministra Chin Ludowych - Czou En-łaia 

(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 
stały już rozstrzygnięte. Domagając 
się ponownego powziecia decyzji w 
tych sprawach, rząd Stanów Zjeduo 
ezonych dopuszcza się Jaskraweco 
porwałr.enla zobowiąza6 międ~na­
r<>doW)'ch. nmnyilnero naruszenia 
praw ł lnłere•ów Chińskiej Repubłi~ 
kl Ludowej i ZSRR oraz próby OAią• 
rnięcla swych agresywnych· celów. 
Świadczy o tym wyraźnie fakt. ~ 
rząd Stanów Zjednoczonych poćłJl\ł 
Jui a1resj~ t:brojną przeciwko wys­
pie chińskiej - Taiwan. 5 Wojska okupacyjne - stwler-

'dza dalej minister Czou En­
lai - powinny by6 wycofane 11: Ja­
ponii w myśl proklamacji poczdam­
skiej. Jednakże l'IZ!\d USA nie wyka 
zał najmniej!l2:ej chęci ·rychłego wy­
cofania swych okupacyjnych sił 
zbrojnych z Japonii, lecz przeciwnie, 
używa Japonii Jako bazy wojennej 
do inwazji na Koreę i Chiny. 
Rząd USA domaga się, by tr~ktat 

pokojowy z Japonia zezwalał na dal 
szą „wspólodpowied~alność" władiz 

I japońskich I sił zbrojnych us~ za 

utrzymanie pokoju międzynarodowe 
go i bezpieczeństwa w Japonii. Jesł 
to równozna~ne z oanucaniem na· 
rodowi Japońskiemu długotrwałej 
obecności woj11k ameryka6skłch -
dla acreejl przeciwko narodom azJa· 
tyckim. · 

6 W za!ladach ustalonych przez 
KomisJę Dalekiego Wschódu 

przewidziano, ie Japonia nie powin 
na posiadać armii l~dowej, mary­
narki wojennej, lotnictwa, tajnej po 
llcJI i żandarmerii., ~yll ie nie wol­
no dopuszczać do Jej ponownero u­
zbrojnnia. Mimo to rząd USA uzbra 
ja dtlś ponownie Japonię, podobnie 
Jak uzbroił Niemcy Zachodnie. 7 Centralny Rząd Ludowy Chiń 

skiej Republiki Ludowej praa­
ttie rozwoJu .Japońskiego przemysłu 
pokojowero w Interesie narodu ja­
pońskleco. RównoC'Ześnie jednak 
zgodnie z zasadami polityki wobec 
Japonii ustalonymi po . je_] . kapitula­
cji, baza ekonomiczna japońskiej po 
tęgi militarnej powinni„ byc znlsz~ 
czona i nie wolno powoływać jej 
znów do życia. ' 

8 Plan przewidziany w memo· 
randum rządu Stanów ZjedJJO 

czonych odnośnie traktatu pokojo­
wego z Japonią pozostaje w jaskra· 
wej sprzeczności ze wspólnymi cela\ 
ml wojennymi narodów soJuszni­
aeych, gwałci wszystkie układy mię 
dzynarodowe dotyczące polityki wo I 
bee Japonii i ponadto lekceważy zy 
wotne Interesy narodu chińskiego, 
który stoczył bohaterską wojnę prze 
ciwko Japonii oraz aspiracje narodu 
japońskiego. Rząd Stanów Zjedno­
czonych dąży do czysto egoistycz­
nych celów kontynuując okupację 
Japonii, ujarzmiając naród japoński 
i przekształcając Japonię w kolonię 
amerykańską oraz bazę agresji prze 
ciwko narodom azjatyckim. Totei 
propozycje zawarte w memorandum 
rzl\du USA nie odpowiadają Intere­
som narodów chińskiego i japońskie 
go. Naród chiński prarnie rorąco ry 
chłego zawarcia wspólneso traktatu 
pokojowego z Japonią wraz z Inny· 
mt• ńarodaml które były spn.ym\e­
rzone podcns clrusleJ wojny śwlato 
wej. Podstawa teg-o traktatu musf Je 
dnak odpowiadać w pełni deklara-

Stalina i bohatersko stanęła do 
obrony swej ukochanej stolicy. Se 
tki ty-ięcy mieszkańców Moskw:,r 
z nle8potykanym w historii bo­
haterstwem wznosiły wały ob:ran 
ne, budowały umocnienia. Na ty· 
łach niemiecko-faszy$towskich O· 
kupantów prowadziły walkt od­
działy partyzanckie, które zada· 
wały ogromne straty wrog<>wi w 
ludziach i sprzęcie techniet.nym, 
niszczyły ważne obiekty wojsko· 
we. W rejonach obwodu moskiew 
skiego tymczasowe> okupowanych 
przez wroga działało około 10.000 
partyzantów i plll'tyzantek. 

W wyniku podjętej 6 grudnia 
1941 roku kontrofensywy woj•lc 
radzieckich, główne ugrupowa11ie 
armii niemiecko • f„szystowskiej 
pr:r.eznaczone do zajęcia Me>skwy, 
zostało rozbite i odrzucone na za 
chód od stolicy radzieckiej na po 
nad 400 km. 
Ogromną rolę! w obronie atoH· 

cy i rozgromieniu Niemców pod 
Moskwą odegrał Józef Stalin •• Tc 
go geniuszowi stratega, je10 je;; 
laznej i nieugittej woli, jego ni„ 
wyczerpanej enerfii i talentowi 
organizacyjnemu, jego m,drentu 
kierownictwu - zawd1ięcza. stoli 
ca swe ocalenie i wspaniałe zw1„ 
cięstwo nad faszy•tami niemie­
ckimi. 

„Laui-y" Hitlera - ~ontynuuJt 
autor - nie pozwalają widoczn\e 
spać współczesnym pretendentom 
do panowania ,nad światem, poJ 
żegaczom wojennym z bloku an­
glo-amerykańskiego. Krocżąc śla 
darni szalonego frajtra wzywają 
oni otwarcie do „znisżczenia" ko­
munizmu, sklecają wszelkiego ro­
dzaju bloki agresywne dla przy­
gotowań do nowej wojny, uzbra­
jają swe powietrzne 1 morskie 
bazy dla swych zaborc:tych ce­
lów, prowadzą szalony wYścig 
zbrojeń. 

Imperialiści przekszta.łcaj' te· 
rvtorium Niemiec Zachodnich i 
J~ponii w bazy wypadowe dla na 
paści przeciwko Związkowi :Ra· 
dzieckiemu i krajom demokracji 
ludowej, odbudowują. militaryzm 
niemiecki i japoński. Koła rz~dzą 
ce USA od przygotowań agresji 
przeszły do otwartych aktów agre 
sji. Prowadzą one krwaw,, Il• 
borc11~ wojnę przeciwko miłuj,ce 
mu woln~ć narodowi koreańskie­
mu, dokonują żbójeckich l'lllotów 
na terytot'ium Chińskiej ltepubli· 
ki Ludowej, starailł !!ił! oderwać 
od wielkiego narodu chińsldefo 
wysp~ Taiwan. -

(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 
cuJący i ich synowie - iołnlerze I 
marynarze na Morzu Czamym. KPI' 
we wszystkich okolicznościach dt!'!­
monstrnwała swe przywią2anie 1 cał 
kowite 2aufanie do Związku Ra· 
dzieckiego-; .. głosząc. że naród francu• 
ski nigdy nie będził" walcgył pnootw 
ko Związkowi Radzieckiemu. KPF 
jest partią. jedności k•asy robo,ni­
C7.ej, która nigdy nie oddzielała nie 
2będnie koniecrznej walki przeciwko 
praw:icow-ym socjalistom. rozbija­
czom ruchu robotniczego I agentom 
wroga, od braterskich I nieustępli­
wych wysiłków, mających na celu 
wciąganie lud~ pracy - 1ocjaltst6w 
do wspólnej akcji. 

cji kairskiej. układowi jałtańskle-
W Miesiącu Pogłębienia Prz~;atni Polsko-Radzieckie; mu, Pl'Oklamacji poczdamskiej i za-

- sadom polityki w stosunku do Japo-

Podżegacze wojenni - kończy 
generał Sandałow - nie powinni 
zapominać \eltc)i 1'istorii. Stall­
nowską polityk«' pokoju i p~zyjd 
ni między narodami popieraj' co 
rąco prości ludzie we w1Hyltkłch 
zakątkach kuli ziemskiej. 

N a ród radziecki jest niezwycłę! 
żooy. Jest on pełen wiary w *"• 
jasną przyszłość. 

KPF jest parthl reali.zuJlł'!it politt 
kę wyciąpiętej dłoni do pracują• 
cych - katolłk6w. których wzywa 
do jedności ekcji u boku ich braci 
w obronie prawa do życia. KPF Jest 
partllł sojuszu robotników l cblo• 
pów I cieszy się niezachwianym zau 
faniem ze strony większości klasy 
robotniczej i podstawowych warstw 
pracującego chłopstwa, których 
wspólna walka jest warunkiem 
wspólnego zwycięstwa. 

O l~rumie Hinternowanie ~Dll~ieH iwiata 1ran assg·;#~f~Ef:.: 
Z·-yc1·em nauką 1· kultur'ą narodo' w ZSRR ::::::ł~::{ęc~~pi::t !ie~=~0~!6 

Ptzemy$ł chemicz:ny 

wykonał plan rocznyl ' z niej sUy agresywne oraz zapobiec 
. . Ich odrodzeniu. Jedynie Ja,ponla de KATOWICE (PAP). - Dnia 1 bm. 

polski przemysł chellliczny wykonał 
przedterminowo wartościowy plan 
produkcyjny pierwszego roku Planu 
6-letniego. 

KPF jest partią równMcl kobiet I 
mężezyzn. Od plerwszych dnł swego 
istnienia rozpoczęła walkę, aby po­
łożyć kres odwiecznemu uc!lllcowi 
kobiet l aby izapewnló lm równe pra 
wa z mężczY2nami we wszyatkich 
dzied'Zinach. 

KPF Jest partią aoJana nzysł­
kich sił patriotycznych, sojuszu, do 
którego wzywała w latach popl"Ze­
dzających wojnę ł w eozasle okupa­
cji hitlerowsk:iej, sojuszu, który po 
piera deiś we wspólnej walce o po­
kój I niezależność narodową. 

Robotnicy i chłopi. Francuzi i 
Francuzki! 

Komunistyczna Partia Francji po 
2drawia Was z okazji swego 30-le­
cla. Zapewnia Was o swej wierno­
ści dla sprawy narodu 1 Francji. dla 
sprawy wolności i pokoju. Bez 
weględu na Wasze przekonania po­
lityczne i religijne, 1ednoczcie 5!ę 
dla obrony i izwyciestwa w walce o 
tę wspólną sprawę. Niecha.1 ci wszy· 
scy. którzy popierają politykę naszej 
partii, jej pełną chwały histori~ l 
jej ostateczne cele. nie zwleka3ąc, 
przyłączą się do szeregów partii .ko 
mun!stycznej i narodu francuskif!­
go, aby jak najszybciej iwycięiył so 
cJalizm - wyzwoliciel !udrz.kośc.i. 

Niech żyje wielka ~omunłstyczna 
Partia Francji - partia Maurice 
'!'!toreza. partia sojuszu Francu21ów 
i Francuzek w walce o niezależność 
ojczyzny! 

·Niech żyje międzynarodowa moli• 
darność komunhitów. proletariu&ZY 

WARSZAW A (PAP) - Wia· 
domolci napływaJoce z całego 
kraju o przebiegu Miesiąca Po­
głtbienia Przyjaźni Pol&ko - Ra­
dzieckiej awiadcit o nieb1wałym 
zainterMOwaniu sio najszerszych 
rlffz apołeczeńM.wa życiem, pu· 
et i zdobycza~i ludzi radzie­
ckich, którzy są dla nu wzorem 
w budowie Polski Socjalistycz­
nej. Na tysi,cach imprez pólski 
świat pracy, nauki i sztuki daje 
wyraz swojej serdecmej przy· 
jaźni i wdzi~zności dla: narodu 
radzieckiego, nieugi~ie broniące 
go wielkiej aprawy całej ludzko­
ści - sprawy pokoju oraz okazu 
j11cego braterskf pomoc w ·reali­
zacji Planu 6-letniego - planu 
pokoju i budowy socjalizmu. 

W WOJ. KATOWICKIM odbyło 
się ponad 3 tys. odczytów o tematy. 
ce radzieckiej, wygłoszonych przez 
polskich naukowców, inżynierów, ar­
tystów i nauczycieli - a.ktywistów 
TPPR. Na wielu, cieseących się wiel · 
ką frekwencją, rzebraniach masowych 
czynny url~iał biorą uczestnicy wy­
cieczek do Związku Radzieckiego, 
którzy za.poznaj~ słuchaczy z wraże 
niami z pobytu w ZSRR. M. in. w Do 
mu Ludowym w Będzinie ob. MB1Zur 
zapoznał słuchaczy z · mechanfaaeją 
rolnictwa radzieckiego, z bogatym 
życiem świetlicowym i kulturalnym 
kołchoźników. 

O wielkim entuzjazmie robotnicze 
go społeczeństwa śLĄSKA dla ol­
brzymich osiągnięć Związku Radzie­
ckiego świadczy stale wzrastająca 
liczba nowych kół TPPR, których na 
terenie śląska powstało 661. 

Poważnie wzrosła w Miesiącu li02: 
ba prenumeratorów prasy radzie· 
ckiej. Dzienniki i czasopisma radzie­
ckie zdobyły około 50 tys. nowych 
abonentów. 

Na ślasku w 292 kutsach języka 
rosyjskiego bierze udział ponad 6.500 

Bojownik o pokój 06W~zystkie imprezy, odezyty, wy. 

Przed Sądem francuskim stawy, koncerty i filmy ra-dzieckie 
zorganizowane w WOJ. SZCZECI*· 

GENEWA (PAP). _ Jak donoszą SKUI cieszą się olln-zymii frekwen· 
z Paryża, sekretarz generalny Związ cją społeczeństwa. 
ku Bojowników o Wolność i Pokój Szczególnie żywą działalność prz~~ 
- Vlgne, stanął 6 grudnia przed s?>· jawie.ją zei!.poły artystyczne „Arto• 
dem karnym, oskarżony o ... opubh· su". W Szczecinie ekipy „Artosu:' 
kowanie artykułu w obronie pako~ zor&"a.nfaowały 21 imprez, które oglą 
ju. Organizacje demokratyczne pro dało około 30 tys. os6b. Ponadto zes­
wadzą akcję protestacyjną. . poły koncei·~we o.raoz zespół słowno· 

muzyczny „Artosu" obsłużyły szere' I W Towari~~~1e ~o~mcznym mokra tyczna, wolna od kontroli cu-
akademii . i. w~eczorów ~tyst~czn_Y·::n prof. S. Trzebmsk1 wygiosił o~czyt I dzoziemskłej może przyczynić ~łę do 
w Szczecm}e 1 na terenie. WOJewodz- pt. „Pasy leśne w ZSRR", na ktorym utrwalenia pokoju i bezpieczenstwa 
twa, na ktorych frek~encJa przekro· byli obecni chłopi z okolic Lublina. Azji. 
czyła cyfrę 50 tys. osob. 
Dużym zainteresowaniem cieszy 

się akcja odczytowa, popularyzująca 
osiągnięcia ZSRR, prowadzona przez 
ORZZ, ZMP, Ligę Kobiet i koła 
TPPR. Ogółem w Szezeeinie wygło· 
szono 177 odczytów, które wysłucha­
ło pQnad 10.000 osób. 

Górnicy z Czechosłowacji zwiedzili Łódź 
W WOJ. LUBELSKl!\I s~czegól­

nym zainteresowaniem cieszą się od· 
ezyty, wieczory dyskusyjne i artY11~Y 
czne o tematyce l'a.dzieekiej, organi­
,zowane przez kluby i świetlice robot 
ni cze. 

Lubelski oddział NOT-u zorganizo 
wał prelekcję pt. „M.otoryzacja w 
ZSRR", po której wywiązała się oży 
wiona dyskusja. 

Onegdaj przybyła do Łodzi wycieczka górników czechosłowackich, 
która brała udział w ur<>ezystościach Dnia Górnika w Wałbrzychu. Wy­
cieczka ta, liCZllCa 23 przodowników pracy z wschodnia-czeskiego Zagłę­
bia Węglowego, zwi*:dzlła Łó?-ź i udał~ ~ię wczoraj. do Warsza~y. 
Wycieczce towarzył\zyh. zasłużeni polscy gormey z Zagłębia Wałbrzyskie-
go. 

W . hallu Grand Hotelu, gdzie za· I ników czeskich ozdobionych zielony: 
trzymllł& się wycieczka, podchodzi-i mi, ramowanymi złotem epoletami 
my do irupy rozmawiajł(:ycl1 górni- widzimy szaro błękitne mundury pol· 
ków. Wśród ciemnych munduró\v gór skich &"órników. 

„Pokoiu zamiast bomb!" 

llaród amerykański wzywa Trumana: 
•do 
•do 

wydania rozkazu · zaprzestania ognia 
wycofania-wojsk interwencyjnych z Korei 

NOW~ JOBK (PAP). - Narod'.l-1 stępowej wskazuje, że jedyną m0:7.Ji- Wzywamy do podjęcia następują-
Wy Komitet PartU rostępowej Stn- ~ością uratowai;ia życia wielu t~- cych kroków dodatkowych, aby u­
nów Zjednoczonych poparł rez:>lu- s1ęcy Amery~an~w walcząc_y~h ~b_l!- łatwić pokojowe uregulowanie głów 
c'ę wzywającą do natychmiastowe- cnie w Kore1, iedyną mo7.]two;;c!~, nych rozbieżności: 
go' pokojowego uregulowania kon- która nie p~woli na rozszcn.eme 1) Przyjęcie Chińskiej Republiki 
tllktu koreańskiego oraz zwołania płomienia wojny - JEST ZAPRZE· Ludowej do ONZ w celu zapewnle· 
konfe17encji CtZterech mocarstw. STANIE DZIAŁA!Q WOJENN"\CH nia jej należnero prawa repre~l1nto-

: w KOREI. W tym celu - stwierdza wania 475-milionowego narodu, co 
RezolucJa zatytułowana „Zapo,: rezolucja _ ,...-zywamy prezydenta, otworzy drogę do ogólnego uregnlo­

ble~ trzeciej ~ojnie .świ~to~ej. aby natychmiast przedstaw:! w Or- wania spraw na Dalekim Wschodzie. 
stwi~rd~a: V". teJ .decyd~JąCeJ c~ ~"11 ganizacji Narodów Z.iednoczonych 2) zwołanie konferencji czterech 
wybor Jest 1asny. pokóJ lub 1 

:.i ina następujące propozyc.ie: mocarstw - Stanów Zjednoczonych, 
atomowa; uregulowanie sprawy Ko· 1) \Vydae rozkaz znprzestania og· ZSRR. Wielkiej BrY. tanil l Francji, 

„Jak jest u was i jak jest • 
nas" - oto nieko'ńczący sit temat 
l'Ozmów gości i gospodarzy. Pa'1aj, 
nazwy maszyn: „kaczych dziobów", 
wręboładowarek, wiertaczek i trana­
porterów. Sprawy organizacji i wa· 
runków pracy na przodku żywo inte­
resują fachowców zarówno tych w 
ciemnych, jak i tych w szarobłękit­
nych mundurach. 

Rozmawiamy z Josefem Rłndem, 
mechanikiem dołowym t; kopalni im. 
Zdenka Nejedly'go w Trutnowie i rę 
baezem Jarosławem Bandys.zem z ko 
palni „Zacleż", najlepszym górnikiem 
Zagłębia Trutnowskiego. 

- Set·decznie przyjmowali nas wa 
si górnicy w dniu swego święta. Czu 
liśmy się jak w rodzinie - mówi 
Josef Rind. 

- Wy i my jednakowo walczymy 
o pokój, wy wykonując Plan Sześcio· 
letni, my - Pięcioletni. Wspólnie 
czerpiemy pomoc i wzór z doświad­
czeń Związku Radzieckiego, walczlłc 
o jasne, szczęśliwe jutro. Nic wite 
dziwnego, że dobrze jest nam u wu 
w gościnie i całym sercem cieszymy 
się z waszych osiągnięć - szczegól­
nie z osi~gnięć waszego górnictwa, 1 
którego cały wasz naród może by~ 
dumny. 

- Pozdrówcie od nas 11erdecznie 
łódzkich włókniarzy - prosi Jaros­
slaw Bandysz. 

rei przy pomocy mediacji lub rozsze . · 
rzenie wojny na Chiny i wojna pow aia. . co otworzy drogę do pokojowego - Dodajcie pozdrowienia od górni 

2) Mianować specjalną komisję uresulowania spraw w Europie. · p szechna. Rozbieżności zdań istnieją- mediacyJnlł, w skład której powin· ków wałbrzyskich - mówi tow. &· 
ce wśród narodu amerykańskiego z ni wejść przedstawiciele Stanów Z.ie Ponownie wzywamy ONZ, by o- weł Sierny z kopalni im. Thoreza w 
powodu prżycz:vn konfliktu k:oreań• dnoczonych, Zwil\Zku RadzienkiP,JO, siągnęła porozumienie w sprawie za Wałbrzychu. Na jego piersi lśni or­
skiego nie powinny przeszkodzić r1;je Indii .1 Chińskiej Republiki Ludo· kazu broni atomowej i wszystkich 
A · • ł · · d <1n · h d i · agłady der Sztandaru Pracy, otrzymany w 4 nocreniu 1 zg o~enr1 1e nomy"- e weJ. Komisja winna odbyć -.potka- mnyc narzę a: masowe3 z . 
go postulatu: podjęcia takich iGO• nie z przedstawicielami Korei p 0 • Jest już późno, lecz pokój można Dniu Górnika. 
ków. które mo-:łyby ten punkt ure- ludniowej i Północnej, w celu m·eru jeszcze uratować ... Wzywamy wszy- - My, czescy i polsc~ górnicy, b 
gulować. !owania konfliktu przez wycofanie stkirh Amerykanów bez. ~~lędu czymy włókniarzom Łodzi pomyślne-
Potępiając oświadczenie Trumana, wszystkich wojsk zarranicznych i u· ·1 na poglądy do zjednoczenia się· 1 za-1 . . . k . 1 które zawiera groźby pod adi·e~em tworzenie r;JednoczoneJ, nieiale2nej żądania od prezydenta Trumana po go "ykonania 1 prze _roczeni~; P •• 

Chin, Narodow:v Komitet Partii Po- l demokratycznej Korei. koju, :z:amiast bomb. plerwszeio roku „szesclolatk1 • 

" 
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Baza nadbudowa w · świetle prac • 
l 

towarzysza STALINA o językoznawstwie 
Referat tow. JAKUBA BERMANA, wygłoszony ·na publicznej sesji teoretycznej w dn. 4 bm. -
Materializm dialektyC!Zny i historyczny, doskona-

ląc od przeszło 100 lat swoją metodę badania 
rijawisk przyrody i społeczeństwa, dokonał przewrotu 
w poglądrzie na świat i prawa rzą~ące jego rOtZwo­
jem. Co więcej. stał się on teoretyczną podstawą ru­
chu i walki o przekS1Ztałcenie świata . Zaś historyczny 
przełom w dziejach ludzkości, jakim była Wiel­
ka Socjalistyczna Rewolucja Październikowa, 
przyśpiesza coraz bardziej tempo tych przeobrażeń. 

W ciągu ubiegłych 100 lat. a w S2czególnoścl 
w ciągu ostatnich trzydziestu kilku lat, podstawowe 
pojęcia materializmu historycznego, jak materialne 
warunki bytu społecznego sposób produkcji dóbr ma­
terialnych, siły wytwórcze społeczeństwa, ludzkie sto­
sunki produkcji, ba'la i nadbudowa, świadomość spo­
łeczna - ulegały w toku badań i uogólnienia faktów 
i doświadczeń ciągłemu dalszemu wzbogacenlu, pre­
cyzowaniu i pogłębianiu. 

To wzbogacanie i precyzowanie pojęć i metod ba­
dawczych materializmu „historycznego ·odb~wało się 
przede wszystkim w walce z teoriami i koS:epcjami 
burżuazyjnyml, które bądź usiłowały kwestionować 
słusrzność założeń materializmu historycznego, bądź 
w postaci różnych odmian rewizjonizmu usiłowały 
wypatroszyć materializm historyczny rz jego rewolu­
cyjnej treści, bądź usiłowały go zwulgarY?:ować, spry­
mitywizować, przekształcić w sztuczną, frazeologiczną 
koncepcję niezdolną ani do wyjaśnienia, ani do prze­
obrażenia rzeczywistości. Ideolodzy burżuazji, teore­
tycy socjaldemolłratyzmu, zwalczając najbardziej nie­
wybrednymi sposobami marksizm - leninizm, fałszo­
wali jego twierdzenia, manipulowali ri kuglarską 
zręcznością cytatami z różnych okresów np. pnzed­
monopolistycznego i monopolli1tycznego kapitalizmu 
w celu ujawnienia rzekomych sprzecznoAci, równo­
cześnie zaś usiłowali skwapliwie wykonystać każdą 
lukę, uproszczoną interpretację czy brak precyzji w ja 
kie.lś definicji, aby siać zamęt i kwestitmować 
słuszność założeń materializmu dialektycznego. 

W walce z idealizmem i dogmatY'Zmem, rz oportuniz­
mem i ze skostnieniem ideologicmym, .rr. przenikaniem 
obcej, antyproletariackiej, dywersyjnej ideologii, r<>• 
sła dzięki geniuszowi Lenina i Stalina siła oddziały­
wania materializmu historycznego w oparciu o uogól­
nienie olbrzymiego dorobku światowego ruchu rewo­
lucyjnego i doświadczeń Związku Radzieckiego. W ten 
sposób materializm dialektyczny coraz dokładniej pre­
cyzuje prawa rządzące rozwojem społec'Z.eilstWa 3 umie­
jętność kierowania tymi prawami r<Y.ZWojowyml. 

Nieocenionym osiągnięciem i wiel.lcirn krołtiem na­
przód w tym zakresie była wydana w 1938 r. praca 
towarzysza Stalina ,.O materializmie dialektycznym 
i h istorycznym". 

Ostatnie prace towarzysza Stalina o językoznaw­
stw ie, ;;.tanowiące przykład izastosowanla ogólnych tez 
marksizmu w konkretnej d'Ziedzinie naukowej, e:awie­
rają zarazem niezmiernie cenne pogłębienie metod 
konkretnej analizy na podstawie ogólnych założeń ma­
teria !izmu dialektycznego i h istoryermego. Otwierając 
nowe aspekty twórczych bada11 naukowych, stanowią 
one genialny wkład do skarbnicy marksitnnu - leni­
nii mu. do skarbnicy ludzkiej myśli. 

W Uście do tow. Chołopowa towarzysz Stalin 
stwierdza: 

„Marksizm jako nauka. nie moie stać w Jedń~m 
miejscu - rozwija się on, doskonali. \V SwYm rozwoju 
marksizm nie moze nie wzbogll-Oa~ slti nowym do­
świadczeniem, nową wiedzą - a więc PóSZCllefólne je­
go formuły i wnioski, nie mogą, nie zmieniać się z bie­
giem czasu, nie mogą nie ustępować miejsca nowym 
formułom i wnioskom, które odpowiadają nowym za­
daniom historycznym. Marksh:m llle uznaje niezmien­
nych wniosków i formuł. obowiązujących dla wszyst­
kich epok i okresów. Marksi'Zm ;test wro1iem wszel­
kiego docmatyzmu". 

Ostatnie prace towarzysza Stalina, będące rozwi­
nięciem wiecznie żywej i wiecznie twórczej myśli 
marksistowskie j, zadają potężmy cios przeciwnikom 
marksi"Zmu. wytrącając im całkowicie broń z ręki. 

Równocześnie izaś, co jest nie mniej ważne, 8ą 
bodźcem do dalszych twórczych badań, które pozwolą 
odkryć nowe prawidłowości rozwoju, pozwolą jeszcze 
skutecinlej pokierować kształtowaniem społeczeństwa 
i przyrody. 

* * * 
Nicratz. się zdarzało, że ope1·owano różnymi kate-

gót·iami materializmu historycznego bez ścisłego 
i trafnego 'ich zdefiniowania i rozgranicze11ia. A więc· 
C2ęstokroć utożsamiano bazę z całokształtem material­
nych warunków społecznych, zaś nadbudowę !Ze świa­
domością społeczną, podczas gdy całokształt materia~­
n ych warunków społe::znych jest pojęciem znacznie 
szerszym niż baza·, zaś świadomość społe1:2na jest po­
jęciem znacznie szerszym niż nadbudowa. 

Ostatnie prace towarzysza Stalina wniosły w tym 
zakres ie jasność i precyzję tcrminologicizną. 

Baza - w myśl stalinowskiej definicji - jest to 
ustrój ekonom iczny społeczeństwa na da ny m etapie. 
Błędem jest utożsamianie bazy z produkcją, ze spo­
sobem produkcji. ponieważ pojęcie bazy obejmuje tyl­
ko jedną stronę sposobu produkcji, mianowicie ludz~e 
stosunki wytwórcze, które stanowią, rzecz jasna, dia­
lektyczną jedność z drugą stroną sposobu produkcji -
ri siłami produkcyjnymi. Co się tyczy stosunków wy­
twórczych, tj, stosu nków między ludźmi w procesie 
produkcji. to - jak wyjaśnił już dawniej towanysz 
Stalin - mogą to być stosunki współpracy i wzajJ!m­
nej pomocy ludzi wolnych od wy1tysku, mogą to być 
stosunk i panowania i podległości, mogą to być wre­
szcie stosunki przejściowe od jednego typu stosunków 
produkcji do innc~o typu. 

Siły wytwórcze reprezentują materialną ciągłość 
w rozwoju społeczeństwa, baza natomiast zanika wraz 
ll:e swoJą formacją społeczną. 

Towarrzysz Stalin bardzo zjadliwie scharakteryzo­
wał tych pseudomarks1stów , którzy po rewolucji nie 
chcieli ~orzystać z pozostałych po kapitalizmie nal'Zł:­
dzi produkcj i. 

„W swoim czasie - pisze towarzysz Stalin - byli 
u nas „marksiści", któn;y twierdzili, że koleje. które 
pozostały w naszym kraju po przewrocie październi­
kowym, są burżuazyjne i że nam marksistom, nie 
przystoi z nich korzystać, że naldy .ie zr6wnać z ~le: 
mią i zbudować nowe „proletllriackie" koleje. Zyskali 
1obie za to przydomek ,Jaskiniowców".„ 

Leetz dopiero socjalistyczny sposób produkcji roz­
wija w pełni siły wytwórcze. które otreymał w spadku 
po kapitalistycznym sposobie produkcji, gdyż tam ule ­
gały one zahamowaniu, na skutek kr~pujących ich 
rozwój stosunków produkcji. 

Państwo Ludowe w wyniku rewolucyjnych pn:e­
obraźeń dokonanych w Polsce z111szczyło baz~ kapita­
li:stycznego ustroju ekonomicznega i atwomyło nowe 

stosunki wytwórcze, nową bazę, odpowiadającą okre­
sowi przejścia do socjalizmu. 

Natomiast siły wytwórcze, a więc pNede wszyst­
kim narzędzia produkcji, technika, znajdują w pełni 
eastoso'Młlnie w nowym sposobie produkcji w oparciu 
o nową bazę. 

A teraz zatrzymajmy się nad pojęciem nadbu­
dowy. 

„Nadbudowa - według definicji stalinowskiej -
ło pollłycizne, prawne, reU.Une, arty1tyczne, filo10-
fic1ne POl~Y spoleeseństwa oras odpowiaclaMcie Im 
instytucje pollłyeme, prawne I inne". 

I dalej: 
„Nadbudowa Jest wytworem Jednej epoki, w ciiwu 

której żyje ł działa dana baza ekonomłcma. Toteł 
nadbudowa tyje niedłup, likwiduje się t mika wraz 
z Jlkwidacją I zniknięciem danej bazy''. 

Nadbudowa nie obejmuje bynajmniej całokształtu 
idei i poglądów istniejących w danym okresie w spo­
łeczeństwie, lecz określony zespół poglądów oraz od· 
powiadających im instytucji. Cechą rozpoznawczą przy 
tym jest funkcja tych poglądów i instytucji, ich słu­
żebna rola w stosunku do danej bazy. 

Z chwilą gdy nadbudowa rzostaje rzlikwidowana 
wraz z bazą której służy i przestaje istnieć jako ze­
spół poglądów i tnstytucji, poszczególne jej elementy 
mogą istnieć dalej w tej czy innej postaci, zwłaszcza 
jeśli następna formacja jest również formacją o kla­
sach antagonistycznych, a mogą nawet wejść w skład 
nowej nadbudowy, w innej rzecz jasna konstelacji, np. 
ieśli chodzi o poglądy l instytucje religijne. 

Duże znaczenie w świetle ostatnich prac towa­
rzysza Stalina posiada prtezwyciężenle pokutujących 

jeszcze tu i ówdzie resztek mechanistycwego, niedia­
lektycznego ujęcia stosunków między bazą a nadbu­
dową. traktowanie nadbudowy jedynie jako biernego 
wytworu ba(ly. 

TowaNysz Stalin podkreśla ze szczególną mocą 
c ~ y n n ą rolę nadbudowy. 

„Nadbudowa - pisze towarzysz Stalin - wYrasta 
z basy, ale nie znaczy to bynajmniej, ie Jest ona tylko 
odbiciem bazy, że jest bierna, neutralna, że zachowuje 
się óbo,fętnie wobec losu swojej bazy, wobec losu klas, 
ełtuakteru ustrvju. Przeciwnie, skoro się zjawia, staje 
się ogromną. aktywną •illł. akttwnie doporna1a swej 
bazie w 'ksztaltcrwaniu się I utrwaleniu, czyni wszyst­
ko, aby dopomóc nowemu ustrojowi w dobiciu i zli­
kwidowaniu starej bazy i starych klas. 

Bo teł inaczej być nie moie. Nadbudowę stwarza 
baza. po to właśnie, by ~j służyła, by aktywnie poma­
gała Jej ukształtować się i utrwalić, by aktywnie wal· 
czyła o likwidację dawnej bazy, zbłiiaj~ej się do kre­
su swego życia wras z jej dawn' nadbudow;\. Wy­
starrzy tylko. by liadbudt'.>wa wyrzekła. się tej swojej 
słuźebne,f roll, wystamzy tylko, by nadbudowa prze­
szła z pozycji czynnej obrony swej bazy na pozycje 
obojętnego 1tosunku do niej, na posycje traktowania 
ńa równi posiczef61nycb ltlu - aby utraciła ona SWlł 
jakość i przestała być nadbudow'"· 

Wywody te mają szczególnie doniosłe znacżenie 
dla nas i dla innych krajów demokracji ludowej 
i znajduj;i w pełni potwjerdzenie we własnym naszym 
doświadczeniu. 

Wystarczy przytoczyć dla ilustracji dwa przy­
kłady: 

Czym była walka z gomułkowszcrzyzną, jeśli n ie 
walką o umocnienie nasz.ej nadbudowy, o to, aby 
aktywnie walczyła o likWidację dawnej bazy, szcze­
gólnie w rolnictwie, aby nas-za nadbudowa nie spełzła 
na pozycję obojętnego stosunku do nowej bazy, na pO­
rzycję traktowania na równi różnych klas, na pozycję, 
która oznacza faktycznie otwarcie drogi powrotu sta­
re j bazie. A prnecież właśnie w rolnictwie stara baza 
ma jeSIZcze najrozleglejszy zasięg. Toteż przed nadbu„ 
dową stoją w tym względrie olbrzymie zadania. 

A teraz weźmy przykład z innej dziediz.iny -
wspó.ł'Z.awodnictwo pracy. Czy nie staje się ono potęż­
nym czynniklem uaktywnienia nadbudowy w walce 
o umocnienie nowej bazy, nowych, wyższych, dosko­
nalszych stosunków produkcyjnych? 

A jakie jest oblicze i rola nadbudowy w krajach 
imperialistycznych? 

Wystarczy pmytoeżyć kllka przykładów z ostat­
niego okresu, aby odrażająca rola tej nadbudowy od­
słoniła się w całej pełni. 

Nieprzytomne w swej niena\Viści. ludobójcze wy­
st~py cżołowego „myśliciela" Anglii, Bertranda Rus­
sel'a! 

Zbrodni~e próby zamordowania Togliattiego, jed­
nego z najwybitniejsrzycb intelektualistów i przywód­
ców obozu pokoju i socjalizmu! 

Zakaz odbycia Kongresu Pokoju w Sheffield! 
Wreszcie groźba Trumana tzrzucen'ia bomby ato­

mowej! 
Czyż to nie wystarczająca ilustracja zwyrodnienia 

ideologicznego, prawniczego i moralnego nadbudowy 
kapitalii:tycznej. 2wyrodnienia, które jest odbiciem 
rozkładu całego ustroju kapitalistycznego. 

Wspomniałem już poprzednio. że nie wszystkie 
elementy świadotIJości społecznej wchodzą w skład 
nadbudowy. Dotyczy to przede wszystkim języka. k tó­
remu to zagadnieniu towar zysz Stalin poświęcił pa­
sjonujące wywody w swych ostatnich pracach . 

A jak się ma sprawa z nauką? 
Nie taimy. że ciążyło na nas uproszczone pojmo­

wanie klasowości nauki. Należy specyfikę każdej po­
staci świadomości społecznej . zmiany jej funkcji i ro· 
li w różnych formacjach zbadać w świetle ostatnich 
prac tow. Stalina. 

Z trwałego, nieprzemijającego dorobku naukowe­
go, który jest miarą zblii.ania się myśli ludzki~j do 
prawdy obiekty wnej, korzysta nie jedna formacja po­
łeczna. n ie jedna klasa, lecz cały naród i cała lud!Z.­
kość. 

Natomiast k ie run e k badan ;:iaukowych i ich 
organizacja, kształtując się w warunkach ostrej wal­
ki klasowej, są klasowo uwarunkowane w takiej mie 
r ze, w jakiej spełniają one rolę s łuż e b n ą wobec 
bazy danego ustroju podobnie jak koncepcja filozo­
ficzna leżąca u podstaw takich badań. W tym zakre­
~ie pewne istotne elementy nauki sprzęgają się z nad 
budową, w naukach społecznych - n ecz jasna - w 
większym stopniu niż w 'Qaukat'h przyrodniczych. Do­
świadczenie historyczne uczy nas, że gdy klasa wyzys 
kująt'a znajduje sli: w schyłkowym okresie, wówczas 
kształtowana pod jej wpływem kierunkowość nauki 
prowadzi do wypaczenia nauki, a nawet do jej upad­
ku. Nauka traci wtedy wydatnie zdo!ność odzwiercle 
dlania rzeczywistości i zbliżania się do obiektywnej 
prawdy, ulegając religij .iym, fideistycznym, ideali­
stycznym koncepcjom. Jako p1-zykład moaą posłużyć 

m.odne ostatnio w krajach kapitaliseycznych teorie 
neomaltuzjanizmu. Nie jest tajemnicą, że badania nau 
kowe w Stanach Zjednoczonych na bardzo t(')zległych 
odcinkach są taktycznie w całkowitej niewoli klik • 
wojskowych, które bezceremonialnie podporządko~­
ją je swoim ludobójczym celom. 

Tylko wtedy, gdy kierunek badań służy bazie kla 
sy wstępującej, w okresie jej rozwoju po linii wznoszą 
cej się, 'mamy okrEsy szybkiego rozwoju nauki, mamy 
rewolucje naukowe, wielkie ~koki w rozwoju nauki, 
po których przychodzą okresy zastoju. Swiadczy o 
tym historia nauki na przestrzeni stuleci. Dopiero kie­
runkowość służąca bazie społeczeństwa bel!klasowe­
go lub wolnego od klas antagonistycznych daje pełne 
i nieograniczone możliwości rozwoju i rozkwitu nauki, 
jak to widzimy dziś w Związku Radzieckim. Co wię 
cej, właśnie w Związku Radzieckim zajaśniał w pełni 
głęboko humanistyczny sens nauki i kierunek jej roz 
woju. 

* * N a szczególną uwagę zasługuje zawartY w osta-
tnich pracach towarzysza Stalina bezcenny 

wkład do problematyki rozwoju narodu oraz do zaga­
dnienia ciągłości cywilizacyjnej. 

W ciągu dziesięcioleci reakcja i faszyun st.osując 
w walce z siłami rewolucji bezwzględny terror. aby 
utrzymat masy w posłuchu, szermują jt-dnocześnie za 
trutą bronią kłamstw i oszczerstw. 

Wśród tych kłamstw do najpotwomiejseych nale­
ży straszak, że zwycięstwo proletariatu, że rewolucja 
oznacza zagładę kultury, z.niszczenie cywilizacji, utra 
tę niepodległości. 

Rzeczywistość zadała temu kłam. $władczy o tym 
Wl'paniały rozkwit kultury narodów Związku Radziec 
kiego, podźwignięcie dzięki rewolucji socjalistycznej 
\\ielu zacofanych w rozwoju narodów l kultur. niesoo 
tykane tempo rozwoju gospodarczego, porywające pła 
ny przeobrflżenia przyrody w służbie człowieka i cywi 
l!zac,ii ludz.kiej. 

Dalszym potwlerdzen'iem jest burzliwy rozwój kra 
jów demokracji ludowej, które wkroczyły na drogę 
socj~lizmu. 

Ale nie przeszkadza to oszczercom imoerialistvcz-
7:1ym nadal szerz,vć swoje wyświechtane kłamstwa. co 
1est tym bardziej cyniczne, że to oni właśnie niosą 
zai;i:ładę kultury i cywilizacji, że to oni właśnie likwi­
dują suwerenność narodów europejskich. Nie 01rani­
czają się bynajmniej do szerzenia te()I•yjek, że suwe­
renność narodowa jest już pojęciem przestarzałym i 
nieaktualnym i reklamują tak zwany rząd światov.-y 
czy waszyngtoński. Już w praktyce poprzez pakt atlsn 
tycki i tzw. federację europejską wprzęgają narody 
Anglil, Francji. Włoch, częściowo Niemiec, a także In 
ne narody do n rdwanu swej ludobójczej, nl$zczyclel­
!'.kie,j polityki, która służy wyłącznie nienasyconej za­
chłanności amerykańskiego impedallzmu i plelę&nowa 
nym przez. ten nowy Herrenvolk awanturniczym pla­
nom podboju i ujarzmienia całego świata. 

Tym barbarzyńskim zapędom świat pokoju i 80· 

cjalizmu przeciwstawią- nie tylko całą potęcę swych nie 
wyczerpanych ~ił i zasobów, ale również swoje najgłę 
biej humanistyczne id~ i teorie. 

* ... 
\V pracach o językoznawstwie towarzysz Stalin 

analizuje dialektycznie prawo jedności i walki 
przeciwieństw w zastosowaniu do walki klasowej. 

Towarzysz Siali.n pisze: 
„Oo&ywiścle nie jest prawdą, ie wobeci iltrdenta 

·z&ciekleJ walki klasowej społeczeń11two rzekomo roz­
padło ~łę na klasy nie zwlą.zane ze sob' wlęu.mi eko 
nomlcsoymi w ramach jednego społec1el\stwa. Prze­
ciwnie. Dopóki istnieje ka.pltalizm, burżua i J>r0leta­
rlu111e swi-.zanl będą 11e 1obą wnnłldml ni6mł ekono 
mi.kl, Jako części 1'kladowe Jedneso 1polec11eńs&wa ka 
płt.atlstycz.nego, Burżua nie morlł iyći t wzboracać się 
nie ma.tąc do dyspoeycJI roootników najemnych, 1>role 
tarlusze nie mon kontynuować swe,o bytu, nie naJ­
muJ!łC lit~ do prac:v u kapitalistów. Zerwanie wszel­
kich więzi ekonomicznych między nimi omac:ra pner 
wanie wszelkiej produkcji, a przerwanie wszelkiej 
produkcji prowa&i do zagłady s1>0łec1eństwa, do za. 
1rlad:v samych klas. Rozumie się ie żadna klan n I e 
zechce pójść na zagładfl. Dlatego tei walka. kla1n­
wa, choćby była najostrzejsza, n ł e m o ł e doprowa­
ddć do roxpadu społeczeństwa". 

W dyskusji na ten temat na posiedzeniu Rady Na 
ukowej Instytutu Filozofii Akademii Nauk ZSRR 
podniesiono, ze nie zawsze rozumiano, iż rozwój sta­
nowi zastąpienie starej jedności przeciwieństw przez 
n?wą jedność wyższego 'rzędu. Rewolucja Paździer­
mko\va. stanov.iąc zagładę starej jedności narodziła 
nową jedność. Narody socjalistyczne są właśnie rea­
lizat'ją tej nowej jedności. Kto niesłusznie traktu je 
jedność przeciwieństw, ten nie mote też słusznie trak 
tować walki przeciwieństw . . 

Podkreślanie za~ad:v jedności, przy analizowaniu 
prawa jedności i walki przeciwieństw, które je~t 
r d ze n iem dialektyki, nie oznacza bynajmniej nie. 
doceniania wallti przeciwieństw ani tendencji do za­
cierania przeciwieństw, jak to może się wydawać Ie 
wackim zwolennikom prymitywnie anarchistycznych 
koncepcji. . 

Towarzy sz Stalin pod!creślał niejednokrotnie nle11 
nlknionoM i nieodwracalność antagonistycznej walki 
międz;" proletariatem a burżuazją w społeczeństwie 
kapitalistycznym. Warto w tym miejscu 'przytoczy~ 

· znane powiedzenie towarzysza Stalina, że burżuazja 
nie może zniszczyć marksizmu, który jest wyrazen1 
pod~tawowych in teresów proletariatu, gdyż w tym ce 
lu musiałaby zniszczyć proletariat, sama zaś bez pro­
letariatu nie może ani żyć, ani bogacić si~. 

We wspomnianej dyskusji w Instytucie Fllozoflł 
podkreślono również, że ostatnie prace towarzysza · 
Stalina uzbrajają nas przeciwko kosmopolitycznym po 
glądom, które moment klasowy traktowały jako ne!l(a 
ej~ momentu narodowego. Towarzysz Stalin dowiódł, 
że rozbicie społeczeństwa na antagonistycme klasy 
bynajmniej nie kolidujE> 7. istnieniem i z jednością na 
rodu jako trwałej wspólnoty ludzkiej. Ta Jedność. kt6 
rej wyrazem jest język, dotyczy również innych cech 
narodu. 

Problem ciągłości cy\\i]izacyjnei klasycy m arksi1. 
mu oświetlali nie jednokrotnie. podkreślając tę zas~­
dę szczegóinie w walce z próbami wulgaryzacji mark 
sizmu. 

Lenin pisał przed 30 laty, polemizując z .. prolet­
kultowcami": 

„Byłoby błędem sądzić, ze dość prsyswołE lłOble 
hasła komunistyczne, wniO!!kl z nauk komunlstycz- . 
nycb. nie przyswoiwszy sobie teJ sumy wie(lzy, któ· 
reJ wynikiem jHt sam komunllm. Wzorem kl(O, J•k 
komunizm Powstał 11 a~ wledsy ludzkłej, jest mark 
sizm". 

„Marks opierał się na łrwalym fundamencłe wł• 
dzy ludzkiej, zdobytej w warunkach kapitaliunu ••• 

\Vszystko, co stworzyło społeczeństwo ludzkie, 
Marks zanalizował krytycznie, nie pomln'1 ani Jedne­
.., punktu ..• 

Tneba to mieć na uwadze, gdy prowadzimy, na 
przykład, rozmowy o kulturze proletariackiej. Bu Jas 
nego z1·ozumienia, że tylko przez ścłsl' w;najomość 
kultury, stworzonej przez cały r<>zw.-lj htd:rlrnści. jedy 
nie przetwarzając tę kulturę, można twonyć kulturę 
proletarłack' - bez zrozumienia t e go nie zdołamy 
roirwhtza6 zadania„. 

Kultura proletariacka powinna b~·6 konselnv•n· 
łnym rozwinięciem usobów, które ludzkość stworsył& 
w warunkach ucisku społeczeństwa kapita lis tyozne1e. 
społeczeństwa obszarnic1ego, społeczeństwa biurokra­
tyczne10". 

Chodzi r zecz jasna o t o, aby - jak Lenin pisze 
w swej pracy „Materializm a empir iokrytycy2'.m", u­
mieć przyswoić sobie i krytycmie opracować te zdo· 
bycze i „u mi e ć odrzucić ich reakcyjną tendend._ 
umłe6 przeprowadzić w ł as n ą linię i walczyć z ca­
l Il I i n i Ił wrogich nam sił i klas". 

Towarzys~ Stalin w swych pracach o j~zyke1maw 
stwle powrócił do tych zagadnień, dając zdecydowa.:. 
ny odpór wszelkim próbom wypaczenia pojęć dotyczą 
cych wzajemnego stosunku i łączności ewolucji i re· 
wolucji. Towarzysz Stalin odsłania decydujqcą prawi 
dłowość procesu historycznego, według której zmia­
na baz i ńadbudów w rozwoju społeczeństwa odbywa 
si~ poprzez skoki, poprzez rewolucyjne przekształce­
nie jednego ustroju społecznego w drugi. Równocze­
śnie jednak towarzysz Stalin podkreśla łączność, c ią­
głość, sukcesywność w historii, w rozwoju techniki, 
języka. 

W zaciętej w alce z idealizmem, z ideologią burtu 
azyjną w przeróżnych jeJ postaciach , przezwyciężaj-c 
„proletkultowców", „rappowców", pokrowszczyznę w 
lustorii i marrowszczyznę w językoznawstwie, mark 
sizm doskonaląc swe metody badawcze toruje dro­
gę n~wemu rozkwitowi na'uki w różnych dziedzinach. 

I u nas troskliwy i pełen pietyzmu stosunek do 
naszej wielkiej spuścizny kulturalnej, do najpiękniej 
szych wzlotów postępowej, twórczej polskiej myśli 
naukowej łączyć winniśmy z konsekwentną i wytrwa 
łą analizą krytyczną naszego dorobku, z odr zucaniem 
tych wszystkich nawarstwień, które były wyrazem 
nacisku sił wstecwy~, zniekształcających obraz ror.­
woju h istorycznego. 

Jest naszym obowiązkiem zorganizowanie prac nad 
historią nauki w Polsce, nad wkładem Polaków do 
skar bnicy wiedzy ogólnoludzkiej. 

Powinniśmy uczynić własnością naszego pokole­
nia i przyszłych pokoleń, jak również bratnich naro­
dów, twórcze poszukiwania Modrzewskiego, Ko.nar­
ekiego, Staszica, Kołłątaja, Sniadeckich i wielu innych 
naszych uczonych i myślicieli. 

Ich pamięć, trud i dorobek myśli, otoczone czcią 
całego na1·odu, będą przyświecać budowniczym Polski 
Socjalisty cznej. h\cząc się z bujnym rozwojem naszej 
kultury i gospodarki, z bogatą problematyką realiza­
cji Plan u 6-letniego, ze śmiałym i jakże płodnym wy 
sitkiem wiązania warsztatów naukowych z warszta­
tami pracy, pracy naukowców, z ooszukiwaniaml na­
szych wynalazców, racjonalizatorów, przodowników 
pracy w przemyśle i rolnictwie. 

Kończąc chciałbym podkreślić, że nie wyczerpa­
łem rzecz jasna całego bogactw;i myśli, które przyno­
szą ostat nie prace towarzysza Stalina. Liczę, że nie­
które zagadnienia poruszą jeszcze inni referenci i dys 
kutanci. 

Chciałbym wskazać na rozległe horyzonty badaw­
cze, jakie odsłania ten nowy genialny wkład towarzy­
sza Stalina do skarbnicy ludzkiej wiedzy. Ten zaczyn 
twórczej myśli stanie sie niewątpliwie bodźcem do 
dalszych dociekań, które pozwolą odkryć niejedn, 
nową prawidłowość w rozwoju społeczeństwa ł przyro 
dy. Wydaje się, że na nas ciąży obowiązek naukowego 
rozpracowania zagadnie11 związanych ze szczególnymi 
prawidłowościami rozwoju w kraj11ch demokracji lu 
dowe.i. 

Chodzi przede wszystkim o to, aby odkryć szcze· 
gólne cechy rozwoju bazy i nadbudowy u nas w Pol· 
sce. aby ustalić warunki, które umożliwiły dzięki ror. 
gromieniu faszyzmu przez ZSRR w ostatniej wojnie 
powstanie nowej, szczególnej formy dyktatury prole­
taril'ltu w postaci demokracji ludowej, jak również 
warun!n, które umożliwiły u nas w procesie współpra 
cy z ZSRR i dzięki pomocy ZSRR tak c;zybkle tem· 
po stworzenia i u mocnienia nowej bazy i nadbudCIWY, 
jak również szczególną rolę naszej nadbudowy w U• 
macnianiu nowej socjalistycznej bazy. 

Bogaty plon dyskusji naukowych w ZSRR dokoła 
ostatnich prac towarzysza Stalina pomoże nam wzbo· 
gacić naszą własną dyskusję. Nieodparta wymowa kła 
rownych myśli Stalina zachęci nlewątpl!wie wielu na 
szych badaczy do \vytrwalszej jeszcze pracy nad przy 
1wojeniem sobie tej ni:o-zawodnej brom w odkrywanitt 
praw rozwoju przy1·ody i społeczeństwa, jaką jest 
marksizm - oręż prawdy, gwiazda przewodnia ludz• 

l dalej: • . ko6cl.„ 
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Przodownicy akcji suisowej 

BARBARA FELKE jest słuchaczką 
Uniwersyteckiego Studium Przygoto· 
wawczego i czynną działaczką ZMP. 
Prace spisowe w swym obwodzie u­
kończyła już w niedzielę, 3. bm., o 
godz. 12 w południe. W poniedzia· 
łek i we wtorek dzielna aktywistka 
społeczna wypełniała formularze spi­
sowe na terenie sąsiednich rejonów, 
przyczyniając się tym samym do 

' 

szybkiego uko11czenia Narodowego 
Spisu Powszechn.ego w Łodzi. 

J0ZEF BUCKI, pracownik Miej­
;kiei Komisji Planowania Gospodar· 
czego, pełnił przy przeprowadzaniu 
Spisu Powszechnego funkcję instruk­
tora odcinka spisowego Nr. 4. Wszyst 
kie formularze z terenu 10 rejonów 
i 167 obwodów przekazał jako jeden 
z pierwszych w Łodzi do d1ielnic0-
wego biura spisowego. 

- Sukces ten zawdzięczamy ofiar­
nej, sumiennej pracy naszych komi­
sarzy obwodowych oraz obywatel­
skiemu ustosunkowaniu się mieszkań 

ców Zarzewa do Narodowego Spisu 
Powszechneqo oświadczył J. 
Bucki. 

ZYGMUNT GEMEL, uczeń Szkoły 

Ogólnokształcącej im Chrobrego w 
fuszynie. pełnił obowiązki obwodo­
wego komisarza spisowego w groma 
dzie Kałek. gmina Uszczyn powiat 
oiotrkowski. 

ZYGMUNT WÓJCIK, pracownik 
gminnej spółdzielni, dzielnie wywią­

zywał się z obowiązków komisarza 
obwodowego w kolonii Uszczyn. Nie 
ograniczył się do technicznego wy­

pełnienia swych funkcji, ale udzielał 
!JOSpodarzom wyjaśnień o znaczeniu 
Spisu dla zwycięskiej realizacji Pła· 

nu 6-letniego. 

Prace swe ukończył szybko, cho­
ciaż terenowo miał obwód dość ro­

zle!Tły. 

W obwodzie swym zakończył on 
1uż Spis i sporządził arkusz zbior­
czy. W akcji spisowej Z. Gemel wy 
>unął się w gminie Uszczyn na jedno 
z pierwszych miejsc. 

W akcji spisowej wyłonił się aktyw przodowników społecznych 

Z wędrówek .po województwie 
Ponad 9.000 komisarzy spiso- wanej pracy w pierwszym dniu 

wych brało udział w Narodo- Spisu odwiedziła 12 gospo-
wym Spisie Powszechnym w wo darstw, podczas kiedy p1·zecięt-
jewództwie łódzkim. W akcji tej, nie inni komisarze spisywali do 
którą nader sprawnie przeprowa 1 !) gospodarstw. 
dzono na naszym terenie, wyrósł • Ob. Maria Kafar tak mówi o 
nowy aktyw - -przodowników swej pracy: „Zwołałam zebranie 
akcji spisowej. Są to nauczycie. gromadzkie i wyjaśngam .zebra 
le, pracownicy spółdzielczości nym istotę , i znaczenie Spisu 
wiejskiej i uczniowie starszych dla realizacji Planu 6-letniego. 
klas, którzy z wielką ofiarno- Wyjaśniłam również, jak Spis 
ścią i oddaniem spełniali swą będzie przebiegeł i co będzie 
zaszczytną funkcję. 0bejmował. Zadawano mi liczne 

N a pierwsze miejsce ·w na- pytania, na które starałam się 
szym województwie wysunęła jak najbardziej szczegółowo od-
się gmilla Kruszów W powiecie powiedzieć. Dzięki temu podcza• 
łódzkim, która 4 grudnia, w spisu ot::z;.rmywałam rzeczowe 
g-odzinach popołudniowych, za- odpowiedzi· 1• to .)·est przyczyiią, 

Ub. Andrzej Ka/ar, z gromady Us:i:czyn, podpisuje arkus:z; spisowy 
kończyła Spis. że w ciągu jednego dni.a. spisy. 

W biurze Prezydium Gmin- przygotowane miejsce do wyko- nL. zamętu, to wiadomo. •ziś \ walam po 1a gnspodarstw. 
nej Rady Narodowej w Kruszo. nywania swych czynności. Od. chłop nie taki p.:łupi. żeby miał Wcześniej niż m} ... lałarn koń­
wie zastajemy 2 obwodowych powiedzi na zadawane pytania wierzyć w plotki wroga" - mó- czylam swoją pn..:..,. mimo ,że 

I komisarzy spisowych ob. ob.: udzielano nam chętnie i szybko wi nasza rozmówczym. mój obwód nie był mały. J esfem 
Teodozję Jastrzębską i .Zenobię - mówi ob. Zenobia Jastrzęb- Do przodowników spisowych 

1 

ogromnie zadowolona, że . do-
Jastrzębską, pracownice Gmin- ska. z.aliczyć należy ob. Marię Kafar, brze wywiązałam się z nałożo-
nej Spółdzielni w Kruszowie, w Ob. Zygmunt Gemel, uczeń która d~'ęki rlobl'ze zorganizo nych na mnie obowiązków". 
chwili, gdy oddają teczki z arku Szkoły Ogólnokształcącej im. 
szami spisowymi. Chrobrego w Piotrkowie, spo­

Obydwie ob. ob. Jastrzębskie rządza właśnie arkusz zb1lH vZY 

jako jedne z pierwszych zakoń- w GRN w Uszczynie. :3pis prze· 
czyły Spis w swoich obwod&ch. prowadzał w gromadzie Kałek. 

- Przyjmowano nas badz> I Opowiadając o swej pracy, wy. 
uprzejmie, wszędzie miałyśm.v raża pełne uznanie dla miesz-

Konkurs 
dl·a naucz'Vcieli 

Instytut Wydawniczy „Nasza Księ 
garnia" ogłasza przy współudziale 

Państwowego Ośrodka Badań Peda­
gogicznych i ZNP konk.urs dla na­
uczycieli na teµiat: „Jak realiz«nvać 
programy szkolne w szkołach podsta 
wowych i liceach pedagoglcmych". 

kai1ców gromady Kałek, któ­
rych obywatelski stosunek i 
pełna pomoc pozwoliły mu szyb­
ko zakończyć swoją pracę. 

„Gdy po dokonaniu Spisu wy­
chodziłem od ob . .Budzisza, śred 
niorolnego chłopa, posiadające­
go 7 ha, jego żona powiedziała: 
- To wszystko nieprawda, co 
tu u nas o Spisie różni speku. 
lanci opowiadali. Nie pytaliście 
o pierzynę, ani o garnki. Ot, Konkurs przewiduje liczne i cen­

ne nagrody pieniężne. Termin nadsy 
łania prac upływa z dniem 30 stycz 
nia 1950 r. 

łobuzy, aby tylko zamęt siać, Komisarze obwodotei gminy Kmszów oddają teczki z ,,.ypel11io11ym1 1uz 11rk1t· 
opowiadali takie bzdury". szami spisowymi. 

O wiadomości co do szaz:egółów 
konkurs~ należy zwracać &ię do „Na 
szej Księgarni" - Warszawa, ul. 
Smulikows~ieiQ. 4 -~ .WYdzi,.ał propa­
gandy. 

W mieszkaniu ob. Andrzeja 
Kafara w gromadzie Uszczyn, 
powiat piotrkowski, Zaii\tajemy 
komisarza spisowego. Odpowie­
dzi na zadawape pytania u~ie. 

POM im. J. 

zwycięsko 
w lzabellowie 

p I.a n < rntzny 
Krasickiego 

zakończył 

W rn1ielni tHlnowi~iei Woli ruinie ro~ofDi[lJ i~IJW · · 
lają małżonkowie Kafar, oboje POM Nr 137 im. Janka Krasickie (sprzętu do prac wiosennvch, P©M 
już starsi wiekiem. go w Izabellowie, pow. sieradz-J w lzabellowie zwrócił się do· TOR 
„Nie wierzyliśmy ·w te wazyst- kiego! zwycięsko zakończ.vł plan I w Pabiani-caoh ·W spi'a'Wte fi!j~ 

kie plotki, jakie opowiadali wro roczny Obecnie już toczą się pra lwy jednego z ciągników. TOR a­
gowie. Czytam „Gromadę" i ga- ce w ramach drugiego rok.u ·Pla- graniczył się jedynie do. przysła 
zety i stamtąd dowiedziałam nu 6-letniego. nia mechanika, który nie w'y-wią 

się, dlaczego potrzebny jest w POM rozpoczęto prace zimo- z~ł się z ~ałożony~h zadań i ciąg 
Spis. Państwo Ludowe jak do- we, które polegają na naprawie ru~ do teJ pory. me został napra 
bry gospodarz musi wiedzieć w maszyn, czyszczeniu ich, przygo- wiony. 

Z komina cegielni w Łaznow­
skiej Woli, pow. brzezińskiego, 
wydobywa się wstęga dymu. Jest 
to znak, że cegielnia pracuje. 

Mieszkańcy Łaznowskiej Woli 
i okolic eywo interesują się fa­
bryką. Tu, po sąsiedzku, można 

nabyć cegłę na budowę domu, lub 
obory. Z gminy Będków, Czarno 
cin, Łaznów i Mikołajów dzień 
w dzień ciągną wozy na plac 
przed cegielnią, gęsto zastawiony 
stosami cegieł. 

Cegielnia pracuje. Aby unikt-

Ze sportu 

nąć sezonowosc1 w pracy, część 
robotników zbiera w lesie ściół 
kę, która ma służyć na pokrycie 
pokaźnego płata ziemi, w celu o­
chrony przed zmarznięciem. 

Ten pomysł racjonalizatorski 
zrodził się u byłego robotnika ce 
gielni, obecnego jej kierownika, 
ob. Mieczysława Bracha i u maj 
stra, ob Adama Iłowieckiego. Po 
trafili oni zorganizować wokół 
siebie kolektyw. Prawą ręką kie 
rownika jest ob. Władysław Ba­
naszczyk, instruktor-palacz. U-

Przygotowania do meczu 
Pol-ska .Czechosłowacja 

dobiegają końca 
Przygotowania do międzypaństwo. 

wego meczu bokserskiego Czecho­
słowacja. - Polska, który jak wiado 
010 zostanie rozegrany w dniu 10 gru 
dnia w Łodzi, są już w pełnym toku. 
Na obOzie przy ul. Pogonowskiego 82 
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trenuje nasza kadra reprezentacyjna, 
a w lokalu zarządu Łódzkiego Okrę 
gowego Związku Bokserskiego przy 
ul. Piotrkowskiej 67 co wieczór od­
bywają sie narady nad stroną orga­
nizacyjną tej wielkiej imprezy. 

Sprawa, która w chwili obecńej 
najbardziej interesuje i.„ denerwu­
je już wszystkich to sprawa przed­
sprzeqaży biletów. Nie ulega wąt 
pliwości, że frekwencja na mecz!! .bę 
dzie tak wielka, że nie wystarczy icb I 
dla wszystkich. 

W pierwszym rzędzie bilety mu­
szą · trafić do ludzi pracy. W tym 
celu postanowiono, że rozprowadzać 
je będą: ZMP. ORZZ oraz Łódzki Ko 
mitet PZPR. Pozostałe bilety są do 
nabycia już od dzisiaj w ŁOZB (w 
godzinach 10-13 i 16-20) z tym, że 
w pierwszym rzędzie będą one sprze 
dawane instytucjom i zakładom pra-1 
cy na sporządzone listy imienne po­
twierdzone przez radę zakładową, a 
dopiero potem sprzedawać się będzie I 
bilety indywidualnie. . 

Czesi przyjeżdżają I 
w piątek 

Przyjazd pięściarzy czechosłowac­
kich do Łodzi nastąpi w piątek o go­
.clzienie 21.45. 

W Koluszkach powitają miłych 

gości przedstawiciele ŁOZB Twar­
dowski i Wroński. 

Pięściarze czechosłowaccy zamiesz 
kają w ,,Grand Hotelu". 

czy on miejscowych palaczy, Droż 
dża i Stefanowskiego, jak ob~ho­
dzić się z kotłami i węglem, kry­
tycznie analizuje pracę robotni­
ków. Wysunął on ostatnio myśl, 
aby cały zespół cegielni wykonał 
swój plan roczny już na dzień 20 
grudnia rb. Wezwanie to zostało 
podjęte z entuzjazmem. Ob. Lu­
cjan Ambroziński, kierownik zim 
nych karowników, i ob. Stanisław 
Wojdala, pracownik karowni go­
rącej, zobowiązali się usprawnić 
produkcję. - „Na 20 grudnia za 
kończymy wypalanie" - mówią 
oni, „a ro.y, - dodają Brach i 
Jł(l)wiecki - postaramy się wy­
kończyć przy cegielni świetlicę, 
przygotować uroczystość wręcze­

nia robotni}\'.om nagród, a dzie· 
ciom upominków". 

jakiej wsi, czy gminie potrzeba towani~ ciągników, aby mogły Pracownicy POM w Izabellowie 
chłopom pomóc. zbudować szko- być oddane efo użytku w sezonie rekrutują się w większości' z 
łę czy dać więcej maszyn rolni. wiosennym. ZMP-owców Aby wywiąza~ się 

czych. A komu zależy na sia- W związku z przygotowaniem dobrze ze swoich obowiązków, 
----------------------------- prowadzą oni szkolenie ideologicz 

W ZPW im. J. Dąbrowskiego w Zgierzu 
ne i zavv-odowe. Dzięki temu mło 
ga POM im. Janka Krasickiegv 
przystąpi do prac wiosennych u­
zbrojona w pogłębione wiadol,llp rozwija się ruch wspólzawodnict.wa ści fachowe. · 

W małej fabryce cegieł na wsi 
rośnie z dnia na dzień kolektyw 
robotniczy, rozwija się świado -
mość klasowa, wzrasta poczud.e 
odpowiedzialności za produkcję. 

Działalność komitetu współza­
wodnictwa pracy postawiona na 
wysokim poziomie i wysokie u­
świadomienie załogi ZPW im. 
J. Dąbrowskiego w Zgierzu 
sprawiły, że ruch współzawodnic 
twa na terenie zakładów z miesią 
ca na miesiąc przybiera na sile, 
ogarniając coraz liczniejsze rze 
sze pracowników. 

Jeszcze w miesiącu styczniu br. 
we współzawodnictwie udział bra 
ło 47 procent załogi przy 82 ze­
społach, zaś w dru~im kwartale 

Stanisław Krakowiak 
korespondent z Rokicin 

Władysław Rymkiewicz ~g· 

I 
Zielnia wyzwolona 

Powiesć 

- Uważajcie dobrze - przestrzegał - poziom wody podnosi 
się. Na morzu duże sztormy, a u nas deszcze. Stan wody na Za­
lewie Swieżym podniósł się o 60 centymetrów, ponad -najwyższy 
dotąd notowany kiedykolwiek stan katastrofalny. Macie teraz 
pojęcie? Wiatr pędzi wodę z kanałów na pola. Motor musi teraz 
być bez przerwy w ruchu. Inaczej, podm~kną wam grunty„ a na·· 
,vet może dojść do lokalnej powodzi. 

Janik był spokojny o swoją pompę. 
- To jest. proszę was, taki motor mówił, zginając rękę 
wystawiając muskuł, celem zobrazowania potęgi swojego sil-

1ika. - Pracuje na sto dwa! 
- Nigdy nie można wi€dzieć - wtrącił sierżant Milicji. 

U nas motory silniejsze, a · nie mogły dać rady powodzi. Mało nam 
ludzie pompy nie zdemolowali. 

- Słyszah~m, że gadali na stacyjnych. Skąd się te bajdy 
wzięły? . . 

Sierżant podniósł kufel z piwem do ust, pił powoli, długo, po 
czym odstawił kufel, otarł chusteczką pianę z ust i nie odpowie· 
rlział na pytanie. 

- Powodzi na Łukaszewie to ja się nie boję. Moja pompa -

„ 

współzawodniczyło już ponad 70 
proc. załogi, przy 113 zespołach. 
W trzecim kwartale 1950 roku -
do współzawodnictwa, przystąpili 
wszyscy pracownicy produkcyjni, 
tak, że objęło ono ponad 76 .pro­
cent stanu załogi, zaś ilość zespo 
łów wzrosła do 123. 
Współzawodnictwo pracy w po 

wiązaniu z ruchem wielowarszta 
towym stało się podstawą przed 
terminowego wykonania planów 
przez załogę tych zakładów. 

(Zen) 

chwalił się Janik to jest smok! 

Lech Admki . 
Suwaki~logarv.tmjcza, 
źe Związku Radzieciłlgo 

W najbliższych dniach w sklep~b 
Centrali Handlowej ·przemysłu' Pa· 
pierniczego ukażą. się w sprzeda-ey 
suwaiki logao."Ytmiczne, poszukiwane 
przez techników, szk~ły i przedsię­
biorstwa. 

Suwaki te sprowadzone zostały ze 
Związku Radzieckiego. 

Cena ich wynosić będzie około 125 
złotych. 

- A ty nie bądź taki pewny! - fuknął Sarniuk. - I jakby 
ci się <;o przytrafiło, to w te pędy na posterunek i telefonuj do 
Grabowa o pomoc. Założyli nam na stacji telefon. 

- Ci::o się ma przytrafić? - wykłócał się Janik. - Niech mi 
tylko koksu dostawią na czas. 

- Z tym koksem, to ci właśnie miałem powiedzieć, że już . 
nie będziesz go potr.zebował. Warsztaty w Pleniewie wyremonto· 
wały silnik, moc trzydzieści kilowatów! Anttcki namyślał się 
gdzie wstawić ten motor, i w końcu powiada: „Doprowadzimy li· 
nię do Łukaszewa i wstawimy silnik .Janikowi, zasłużył sobie 
na to". 

Banaś · wyjął fajkę z ust. - 'Fajny motor na taką stację. 
Wszyscy, Banaś, Frela, komendant i Sarniuk spojrzeli na Ja-

1:.ika. 
Frela \vzniósł kufel: - No, 1.o zdrowie naszego stacyjnego! 
- Zdrowie! 
Dźwięknęli wieńcem kufli, v.;zniesinY\" l:'h nad <;tołem 

Janik poczuł rumieniec na policzkach. Zrozumiał, że oceniają 
jego pracę i że go tu potrzebt1ją. Chciał podziękować, ale nie 
umia! dobrać właściwych słów i kryjąc zakłopotanie zaczął roż­

glądać się po sali. 
Duia sala gospody była oświetlona pięcioma kulami z mato­

wego szkła. Z sufitu zwisały girlandy z białej i czerw-0nej bibuły. 
We wnęce bufetu lśniły szybki ogromnego kredensu, szklane ga­
blotki z potrawami i wysoki kr:m z jasnego metalu. Kilka stolików, 
nakrytych białymi serwetkami z glansowanego papieru, było za­
jętych przez rozprawiających „, ożywieniem chłopów. Gwar roz­
mów· mieszał się z dźwięcznym zgiełkiem z głośnika radiowego, 
transmitującego melodie węgierskie. (d. c. n.j .. 
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